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RZ Ą D  DO S P O Ł E C Z E Ń S T W A .
W  S P R A W IE  D R O Ż Y Z N Y .

Celem  przeciwdziałania szalejącej drożyźnie Rząd wydał szereg 
zarządzeń, za-którem i w krótce pójdą  dalsze. Między innemi, Rząd p o ­
stanowił narfeje w najbliższym czasie nie podnosić cen y  ha produkty, 
których sprzedaż należy władz rządow ych, a m ianow icie: zboże, 
m ąkę, sól, w ęg :el i drzew o, jak również nie podnosić taryf kolejow ych. 
D o analogicznych zarządzeń wezwał rząd zarządy gmin. Nadto władze 
dadzą inicjatywę d o  tworzenia kom itetów  społecznych, których zada­
niem  będzie propagow anie akcji zwalczania drożyzny i lichwy w ojennej 
przez sam o społeczeństw o.

Rząd wzywa w tej puplicznej form ie producentów  i kupców , 
aby bezw arunkow o wstrzymali wszelką zwyżkę cen na produkty. Rząd 
w ystępuje z tem żadaniem, zanim zm uszony będzie w stąpić na drogę 
surow ych zarządzeń i represji w ob ec niesum iennej, nie liczącej się 
z dobrem  ogółu  ani z elem em arnem i obowiązkam i obywatelskiemu 
spekulacji. Jest palącym w stydem , że w okresie odradzania się Polski, 
w najcięższycn warunkacn, wiaika ilość producentów  i kupców  nietylko 
nie ch ce  pom agać w dziele odnow y RzeczvpoSK°lltej» ale pogarszając 
warunki egzystencji m iljonów  obyw ateli, pracuje przez to  narówm 
z największymi wrogam i na szkodę O jczyzny. _ Piętnowanie winnycn 
jednostek  jest obowiązKiem  społeczeństw a, CDinji publicznej i prasy. 
T o  jednak nia m oże  w ystarczyć. Nie m ożna d ość simia podkreślić nie­
zmiernej wartości, jaką w w alce z drożyzną ma współdziałanie społe­
czeństwa. Jeżeli w społeczeństw ie nastąpi z ozum ianie, że  wydatki, 
które rne są podyktow ane k o n ie czn o ś c i, należy od łożyć r,a później, 
ie  ootrzeby  należy ograniczyć, zbytku i w ygodnych  przyzwyczajeń się 
w yrzec, w .edy  poprawa naszego stanu gospodarczego  jest pewna. ’

Chodzi o  przerw anie ,m ierą cy , o  przetrwanie tego  przejścio­
w ego  czasu, w którym  rzeczywiste braki, jako  ostatnie nieuniknione 
następstwa wielkich w ypadków  dziejow ych, zeszły się ze zbrodniczą 
działalnością grupy wyzyskiwaczy, zdających soDie sprawę z tego, że 
to  ostatnie cnwile zdzierstw, aoKonywanych na w spółobyw atelach, 
a napychających ich kieszenie. *-

Rząd wzywa was, w spółobyw atele  R2.eczypospolitej, do  pod ję­
cia w espół z nim trudu wprow adzenia życia gosp odarczego  Polski na 
zdrowe, normalne - tory. Rząd woła o  oszczędn ość w gospodarstw ie 
prywatnem , jak sam gospodarkę państwową usiłuje poddać najściślej­
szej oszczędn ości. ;

Rząd woła o  w zga-dę dla zbytku, okrywania publicznym w sty­
dem  spekulacji i spekulantów. D opiero rakiem stanowiskiem  społe­
czeństwa w zm ocniony rząd zdoła podjętą  walkę szczęśliw ie przepro­
wadzić. . ł

W arszawa, dnia 22 lutego 1921 r.
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0 3 C 0 K R A J G W C Y  Z KPFSÓW .
Podług ostatniego wyjaśnienia, obcokra­

jow cy , p och od rący  z kresów, które obecn ie  
stosow n ie  do  uchwały sejmu, zostaiy ostatecznie 
przyłączone d c Poiski, m ogą  się zwracać z p ros - ’ 
bami do  komisarjatu o  wydawanie im polskich 
paszportów , w raz.e od m ow y  ze strony kom i­
sarjatu. m ogą zwracać się z apelacją do  
komisarjatu rządu na W arszbwę.
ZMIANY W  KOMENDZIE OKRĘGJ POZNAŃ­

SKIEGO.
W  grudniu r. z. na stanowisko kom endanta 

okr. pozn. został pow ołany W iktor Ludwikov'- 
ski. Po je g o  ustąpieniu, wszedł inspektor Sta­
nisław Krzyżanowski, k tó iy  pełnił obowiązki Jo 
d. 9 b. m.

O becn ie  kom endantem  został dr. Bernard 
Śliwiński, b. pułk. w. p.

POLICJA SAM O CH O DO W A.
S zeregow cy w ojskow i, pełniący służoę przy 

zbiegu ruchliwych ulic i m ający specjalnie nad­
zór nad sam ochodam i, otrzymali opaski ama­
rantowe na rękawach. Na opaskach tycn 
op rócz  numeru są litery W . P, ,S. (w ciskow a  
policja sam ochodow a).

N OW E N AZW Y ULIC.
Ulica Krochmalna, na przestrzeni od  Przy- 

ok opow ej d o  Karolkowej, przemianowana zo­
stała na ul. Jaktorow ską. Ulicę Czystą nazwano 
Ossolińskich.

DOROŻKI SAM O CH OD O W E.
Magistrat udzielił spó łce  akcyjnej „Polski 

Fiat" puzwolenia na uruchom ienie w W arszawie 
w  terminie d o  1-1X-21 — 125 dorożek  sam ojaz- 
dow vm , a dw óm  innvm spółkom  na urucho­
m ienie 67 dorożek  w tym sam ym  terminie.

WZNOWIENIE „PRZEGLĄDU ŚW IATOWEGO*.
W lipcu ub iegłego roku, na skutek ou e iw y  Rady 

Obrony Państwa, cz inkowle redakcji -i administracji 
„Przeglądu Św iatow ego" wstąpili uO szeregów  wojsko­
wych. Lokal w spom nianego nyriawnictwa przez cały 
czas opiacany byi z własnych funduszów . oddany zo ­
stał bezinteresownie do użytku Polsk iego Czerwonego 
Krzyża w W arszawie W obec przeprow adzonej ćem obi- 
llza -jl i powrotu współpracowników, -Przeg ląd  Świa­
tow y" ukaże się niebawem. Zaznaczamy od siebie 
i e  w czasopiśm ie powyższem  pracują przew ażnie byli 
legjom ści.

PRZESTĘPCZOŚĆ W  LUBLINIE.
W u tieg ivm  m iesiącu w Lublinie nopeln ione zo- 

łto iy  następujące t rzestępstwa; Kradzieży z mieszkań 42, 
wykryto 33, kradzieży ze  strychu 6, wykryto 5, kra­
dzieży ze  sklepów 19, wykryto 1L  z piwnic 13, wy­
kryto 8, kradzieży systematycznych 9, w yrryt > 7, o- 
s*.ustw 2. wykryto 2, innych kradzieży 18, wykryto 14. 
Razem popełn iono przestępstw 96, z których wykryto 72. 
D ezerterów  aresztowano 18. Przy sposobności komuni­
kujemy. źe statystyka pouana N2N2 poprzednich odnosiła 
się Jo całego okręgu IV w o jew ództw a lubelskiego, a nie 
pow. lubelsk.ego.

O BLAW R NR CZARNEJ GIEŁDZIE.
Policja dokonała onegdaj obławy na t. zw. czar­

ne] g iełdzie na placu Bankowym oraz w poszczegól­
nych -.klepach wymiany pieniędzy przy ul. Żabiej, Prze­
chodniej i la pl. Bankowym w Warszawie. Wynikiem 
obiaw y by!c  zatrzym anie kilkudziesięciu osób, Znale­
z iono przy nich niewielką ilość funtów szterlingów  i lei 
rumuńskich. Po sporządzeniu protokulu  zatrzymanych 
zwolniono.

ZUCHW RLSTWG ZŁODZIEI.
Przy u lic;1 N ow ogrodzk iej nr. ’ 0 w Warszawie do 

mieszkania Spławy Nejmana, zakradło się uwóch z ło ­
dziei, z? p >moc:ą dobranego klucza i zaczęli plądrować 
w pokojach. Leżący w łóżku w łaściciel m ieszkanie sły­
sząc gosDodarkę złodzie i w sąsiednim  pokoju , wystrze­
lił dwukrotnie z rewolwerL Po strzałach z łodzie je  
uciekli: jtd en  frontowem , a d iugl kuchennem wejściem, 
pozostaw iając w m ieszkaniu pęk kluczy. Jedna z kul 
przestrzelone zostały drzwi szary. Śledztwo policy jne 
w to k a

FAŁSZYWI REWIDENCI.
Urząd walki z lichwą nieraz już zwracał się na ła­

mach p iasy  warszawskiej z wezwaniem  do świata han­
dlowego I p rzem ysłow ego stolicy z ostrzeżen iem  przed 
jednr .tkaj I, pocsrywającem i s ię  pod funkcjor.a duszy 
urzędu waiki z lichwą i wyłudzającem i łapówki. O bec­
nie znów doszło do w iadom ości urzędu, iż różne in- 
lywldua. a pom iędzy nimi i niektórzy wydaleni z urzę- 

du funkcjonarjusze od chodzą sklepy, zakupują zabez- 
cen to - ary i wyłudzają datki pieniężne. W obec tego 
urząd jes zc ze  raz zwraca iię dc pp kupców z prośbą, 
aby w każdym poszczególnym  wypadku sprawdzali le ­
gitym acje przybyłych na rew izję runkcjonarjuszy i w ra­
zie niewłaściwe -o zachowania się, n iezw łoczn ie zwra­
cali się do najbliższego kom isarjctu, łub tHaronic-.nia 
do urzędu nr. tel. 33-83.

APLSZTO W ANIA .
Kor.iise-z i '  4czy polic ji państwowej m. st. War­

szawy, Józef L tw a ii owski, przy p^m ocy funkcjonarju­
szów polic ji XXII komisariatu, ujął na teren ie  wsi J e ­
lonki, gm iny Blizno pod rarszawą, 22-Ietniego Stanis­
ława C zerw ińsk iego ,  de, ertera, poazukiwapego bandy­
tę oraz włamywaczy Kero lo  Rutkowskiego lat 30 i An­
drzeja B ielawskiego lat z 3. Czerwiński należał do sza j­
ki, któi a grasowałh w okolicach W oli w iście ub iegłe­
go  roku i dokct ia la  s z e ie g j  m nadów rabunkowych. 
Dwaj uczestnicy tej szaj.s1 Pa łyq ie*|cz j stańczyk zos­
tali po napadaćh ujęci i rozstrzelani. Oprócz tego  
funkcjonarjusze 22 kom.sarjatu policji ujęli jeszcze 
jed n ego  uczestnika wspom ni_nej szajki Marjana Staś- 
kiewicza, lat 25, dezerter*.

W ŁAM YW ACZ— OSZUST.
W Przemyślu u w ięziom  Wl idysława Cehaka, który 

popełnił *0 kradzieży z włamaniem 1 w przebraniu za 
oficera polsk iego odgrywał zo.ę Swiatowca, W ytropiła 
go  i uwięziła policja lwowska.

"  T^iTM usjli^sTf
O fia ry  na p le b is cy t  na Górnym Śląsku.

Funkcjonarjusze 17 k urn. PP. st. m. Warszawy, 
złożył! w redakcji mk. 14 900.

Komenda rezerwy okr. warszawskiego zlożyta ze 
składek dobrowolnych mk. 17/ X>. Czysty cochód z balu 
urządzonego w dn. 5 b. m. te jże  komendy wvniósł 
mk. 39,920, zaś datki zebrane na balu daiy mk. 4,070. 
Łącznie zatem kom enda rezerwy ckr. warszawskiego 
przysporzyła kom itetow i plebiscytowem u marek 61,590.

Słucnacze kursu Jla wyższych funkciorar|uszy 
PP. w szkole głównej PP., Jako dowód wdzięc. noścl 
d u  kom endan.a kursu p. nadkom Jana W ierzbówkl, 
złożyn na plebiscyt górnośląski kw otę 17.700 mk

Do jedn ego  z kom isariatów  m. Warszawy, został 
sprowadzony w stanie podnieconym  jegom ość  z inte­
ligencji, w celu rozstrzygn ięcia  awantury, wynikłej 
w jednym  z dom ow. Za nie wypełn ien ie polecen ia jegO' 
m ość ów chciał nagrodzić policjanta laoówką, Policjant 
zniósł t tę  obelgę: „B óg  zapiać za łapówkę, pójdzie 

, na plebiscyt górnośląsk i". Zawstydzony ohywutel polski, 
k tóry  chciał zdem oralizować urzędnik", państwo­
wego, dołożył do tej sumy jeszcze  liOO mk., przezna­
czając je  na ten sam cel.

Komenda P, P. w Łucku zebrała na rzecz plebiscytu 
11L (iórnym  Śląsku: od m iejscowej ludności mk 1864/ 
i rub. 13; poorany procen t od b iletów  loteryjnych wy- 
nić I mu, 2Ct->0; bal urządzony staraniem funkclo- 
narjusr ó w P. P. z dn. 5 b. m. dał czystego zysku mk. 
6021/; dobrow olne składki funkcjonarjuszów  P. P. wy­
n iosły mk. 154/0; s łożouo dc puszki w biurze Kom. P. P. 
jako drobne ofia-y  rrk. 1020 i rb. 13. O gółem  Kom. 
P. P. w Lucku wniosła do m ie|scowego starostwa na 
p lebiscyt Górnośląski mk. 62104 i rb. 26.

Łącznie z Doprzednio wykazanem l sumami w K  8 
naszej C- 'Z 'ty .  polic ja  państwowa polska częścią ze­
brała śród lucmoścl, częścią osiągnęła  z zabaw na ten  
cel przez się organizownnych, a w znacznej m ierze 
p rze z  dobrow olne opodatkowanie się wniosła na r z e c z  
plehi sc, tu górnośląsk iego: mk. 1.552.682, mk. pr. 5f 
rb. 33,113, k „r 1486, lei 240, doi. 2.

O D P O W IE D ZI RED AK CJI.
P .  Z y g m u n to w i M a lź a n k e , s t, p o s t. p o w . k o m . P  P ,  

1 K itlr a e h , KwaMfik.-cje pa ńskie przedstaw iono w liście 
Jo nasze] redakcji wystarczają do ubiegania się o ; 
t. zw. szarżę oficerską v  Dolicji państwowej. Przedtem  
jednak musi Pen ukończyć z dob-ym postępem  szkołę 
w y  szych runkcjor.arjuszj P.P. pr :y g łówne: kom. P.P. 
w Warszawie, która trwa 4 rr es ace. N ajb liższy kurs 
rozpoczn ie się “  marcu b. r. Podręczniki na miejscu. 
W tym ce.u naieży wnieść podanie do przełożonej 
kem., do której w ogó le  nalegało się zwrócić o  wyja­
śnienia. Tych b o w em  m oże ono zawsze udzielić na 
podstawie treści 1 ozkazów  otrzym ywanych bezpośrednio 
z  góry.

/cgó le  sprawy dotyczące polic ji o  które Panu 
chodzi regulują:

1) Llstawa z  24 .ipca 1919 r. o policji państwowej 
(„Dziennik P iaw* Na f j  z dn. l-YII'-91ii r. p 353).

2) Przepisy dyscyplinarne, z d. 16 września 1919 r, 
dla poi. państw, wydane nr podstawie art. 21 Ustawy 
o  poć  państw. („M on ito r Po isk i", N i 215, z r. 19i9j.

3) Przepi :y c organizacji szkół poi, państw., wy­
dane na podstaw ie art. 34 Ust. o  poi. pańs.w. („M on i­
tor Polsk1'"  Ni 233, z d. 27 paidz. j9J9 r.).

4) instrukcja z d. 29 sierpnia 1919 r. dla komisji 
kwalifikacyjnych poi. państw, wydana przez ministra 
spr. wewn., na 'odstaw ie art. 25 Ust. o  poi. państw, 
(„M on ito r Polsk i", N i 195 z r. 1919),

5) Usta va z d l j  llpca 1920 r„ o  uposażeniu wyż­
szych i niższych funkcjonarjuszy poi państw. (Dz. UstLw 
Ni. 65, poz- 421 z r. i 92j  i „M on ^or Po lsk i" N i 83 
z r. 1920;.

6) Rozporządzen ie Rady Obr. Państwa, z d. 30-go 
lipca 1920 r. w przedm iocie przym usowej służby w poi. 
państw. (Dz Ust. N i 76, poz 518 i „M on itor Po ^k1* 
N i 216 z 1920 r.).


